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» najwyższóm postanowieniom 8Wwo- 
a 13. lipca, wydanóm do polączonój 
ana wz i nadwornćj , raczył nejłaskawićj ple- 
kiego yndranowćj, Jana de Mirów Myszkow- 
Przy kap, Anowaé kanonikiem i kaznodzieją 

epitule grecko-katolickiój w Przemyślu. 
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tarygakigjj”_ Wiktorynie wdowój księżnćj Lo- 
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sądzeni tylko przez sobie równych, t.j przez 
izbę procerów; 3) gdy się znajdują w obecno- 
ści monarchy jako ciało stanu, powinni na 
sukni urzędowćj procerów nosić płaszcz hono- 
rowy. Teraz ustanowiono juź suknia urzędowa 
procerów. Jest ona dosyć dziwaczna i tak haf- 
tami przepełniona , iź każdy procer musi za- 
płacić przynajmnićj 30,000 reałów (3000 złr. 
m. k.) za swój ubior. 


Tofant Don Francisco wyjechał dnia 15. lipca 
do S. Ildefonso, dokad go miała królowa wy- 
prawić. Jnfaotka, jego małżonka , pozostała: 
w Madrycie z dziećmi, za co ja lud uwielbia. 

Journał des Debats donosi z Madrytu pod 
dniem 4. lipca: Cholera zajmuje wszystkie 
umysły. Straszna ta zaraza grasuje wciąż w po- _ 
łudniowćj Hiszpanii; pokazała się ona także 
iwstołicy, lecz tylko w szpitalach, Kilka wys 
padków w domach prywatnych podlegają je- 
azcze watpliwości. 


Portugalija, 


Korrespondent dzieńnika Courier donosi 
z Lizbony z dnia 4. lipca: Zdrowie Dom Pedra 
poczyna zatrważać. Cierpi on słabość płuc, 
co pochodzić ma ztad, że jeszcze w Brazylii 
spadł z konia. Trudy, jakie poniósł, mogły się 
także do tego przyczynić, i przyprawiły go o te- 
raźnićjszy stan. — Książę Palmella miał kilka 
narad z Silva Carvalho, które, jak sadza, tyczyły 
się pytania, jak ma być zrejencyją na przy- 
padek, gdyby Dom Pedro przez pogorszenie 
się zdrowia nie był w stanie zajmować się rzą- 
dem. Jestto bardzo ważny punkt i powinien 
być niezwłocznie załatwiony; albowiem gdyby 
Dom Pedro nagle umarł, wWszystkoby zostało 
w zamieszaniu. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Journal de Paris zawióra telegraficzną de- 
pes: posła francuzkiego w Londynie do mini- 
stra spraw wewnętrznych z doia 15. lipca, do- 
noszacą, że ministeryjam avgielskie zostalo 
ostatecznie złożene. Lord Melbourne, dotych- 
czasowy minister spraw wewnętrzoych , został 
po hr. Grey pićrwszym lotdem skarbu, lord 
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Dancanon ministrem spraw wewnętrzoych , 
na jego miejsca naczelnikiem wydziału lasów 
w ministeryjum został sir John Hobhouse. inoi 
ministrowie utrzymali się na swoich miejscach. 


Courier z dnia 14. mówi w przypisku o go- 
dzinie 7. wieczorem: Donosimy z największa 
radością, Że jedyna trudność , przeszkadzajaca 
utworzeniu się nowćj administracyi , została 
usunięta. Lord Althorp zezwolił, iż pozosta- 
nie na swojćj posadzie jako kanclórz izby skar- 
bowćj, i kierować będzie izba niższą. Umió- 
my bardzo cenić wielkie ofiary, które jego 
wysokość przez to publicznemu dobru przynosi. 
Zdrowie jego mocno jest nadwerężone niec- 
ustannómi tradaini, połączonómi z sumiennóm 
wypełnieniem jego wysokich obowiązków arze- 
du, inie dał się skłonić wprzód do pokonania 
gruntownych skrupułów względem zatrzymania 
swojego urzędu, dopóki mu lord Melbourne 
nie wystawił, że jest przekonany, iż bez jego 
(Althorpa) współdziałania nie będzie mógł wy- 
konywać przyjętego przez siebie obowiązku, 
i dopóki hr. Grey nie połączył swoich starań 
ze staraniami lorda Melbourne, aby znowu objał 
swój urząd, iżby przyszedł doskutku skład ga- 
binetu, którego nie można odwlókać. Lordo- 
wie Melbourne iAlthorp , połaczeni są z sobą 
nietylko szczórą przyjaźnią, lecz przekonali 
się, iż od czasu utworzenia administracyi Greja, 


byli zawsze jednego zdania względem wniesio-- 


nych pytań. Względem reszty członków no- 
wego ministeryjuwm różne sa wieści w obiegu, 
które, ponieważ nie są oparte na dobrćj po- 
wadze, milczeniem pomijamy. 


Oto jest treść mowy lorda kanclórza, odpo- 
wiadajacego na posiedzeniu izby wyżźszćj w d. 
9. lipca na mowę księcia Welliogtona, który 
powstawał na hr. Greya i jego administracyję: 

„Zacny ksiażęc rzekł mowca »użalał się na 
dotkliwe wyrazy mojego zacnego przyjaciela, 
który mówił o swoich poprzeduikach w urzę- 
dzie. Wszelako w całóm Życiu mojóm nie sly- 
szałom takiój mowy, aby tak daloka była od 
przykrych uczuć, osobistych i politycznych roz- 
jątwzeń, jak owa mowa mojego zacoego przy- 
jaciela. Niechaj Bóg zachowa, aby mój zacny 
przyjaciel, kończący w obliczu waszych wyso- 
kościswój urzędowy zawód, nie skończył także 
swojągo politycznego Życia, i aby, oddalając 
się z bezpośrednich usług swojego monarchy, 
nie oddalił się z usług dla kraju. Przyjaciel 
mój, rzuciwszy okiem na stan kraju, postrzegł 
sposobność do zbicia różnych kłamstw i be- 


zecnych oszczerstw, którómi był nieustannie 
prześladowany. Zacoy mój przyjaciel zbija» 
te potwarze prostém opowiadaniem prawdj* 
Powiedział waszym wysokościom, iż sie usuwa 
od rządu, Że każdy członek jego rodziny 2 Dim 
się oddala, nie zbogaceni, ale bardzićj ubożsia 
niżeli wtenczas, gdy wstępywali, i pomimo? * 
że przez trzy lata miał w ręku patronat v32- 
du, którego, jak mu zarzucano, bardzo uży” 
wał pa korzyść swoję. (Oklaski.) Wzywam 
zacoego księcia, aby , jeźli postępowanie pe" 
jego zacnego przyjaciela w zarządzie kraju 
podczas jego urzędowania chce zupełnie podda 
wyrokowi izby, uczynił zwyczajny wpioso | 
względem stanu kraju, a mój zacny przyjac? 
będzie zawsze gotów, odpowiedzićć na oska“ 
rzenie zacnego księcia. Ja z mojćj strony > 
stanowitem dzisiaj ust nie otwićrać. (Śmióch- 
Chciałem być tylko słuchaczem podczas r 
praw, gdyby mię nie był zmusił obrót dysk": 
syi, zająć na chwilę uwagę waszych wysoś0” 
ści. Zgadzam się zupełnie z tém, com ag" 
szał , mianowicie, że z pośród wszystkich y 
jących osób teraźnićjsi ministrowie najmo o 
mogliby być usprawiedliwieni , gdyby mogli < 
tém pomyślóć, aby swojego monarchę i kraj 
w teraźnićjszóm przesilenia i w teraźnićjsz 
rzeczy położeniu zostawić bez swojćj rady ! P 
mocy. Takie jest moje wewnętrzne prze 4 
nanie, i, niech beda jakie chcą zdania Ty 
z którymi miałem zaszczyt być połączony 
ministracyi kraju , wszelako nigdy o m" z. 
powiedzą, abym się dla korzyści, 
mógł mióć dla osobistych moich wyg” ’, cie 
spokojności umysła, dla rozrywki, jakie ZY 
prywatne nadaje, mógł skłonić do zr? esile- 
się mojego urzędu w tak znaczoém p" cje” 
niu, jak teraźżnićjsze, i opuścić służbę pa oj- 
go króla i mojéj ojczyzny. Nie, tak h 
czyznę moję i monarchę, którego sn lem 
; A a 

i przychylne zaufanie od trzech lat posta“ jugi 
wspićrać będę, dopóki ojczyzna moje) RE po” 
będzie wymagać, a monarcha onćj yor do- 
trzebować. Po tém, com rzekł, Die chef i 
dawać, Żem nie podał o swoje 
(Oklaski i śmióch.) Jeżli część zacnyc” 
sadzi w terażnićjszóm położeniu kraju z i je! 
że tę rzecz lekkomyślnie uważać porn może“ 
jedynie zoajdują w tém Źródło rozrywki którzy 
by niektórzy z tych zacnych lordów w ma” 
tak myślą, dali się nakłonić do udzia "0 i 
jacój się utworzyć administacyi. Lecz 

rzę temu. Znają oni tak dobrze, 
dności położenia na TY 
czele gabineta, (Słuchajcie > 
żę Wellington.) $ ja tak głęboko jeste 


eczeD 
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konany o własnościach i wielkości tych tru- 
nosei, Że urołyście oświadczam, iż mię nic 
nie kę z mt, ad) 
= Wstrzymuje po podziękowaniu mojego za- 
ni SBo przyjaciela od podania o moje uwolnie- 
kit” Jak tylko stanowcze uczucie powinności 
mojemu monarsze i ku mojemu krajowi. 
„<Chy Książę przyznawał, Że mój zacny przy- 
dee! miał zupełnie słuszność, usunąć się od 
urzęda wśród zaszłych okoliczności, lecz za- 
pir się , czyli kanclérz izby skarbowéj podo- 
SA Może się usprawiedliwić. Ja sam jestem 
de zdania, że lord Althorp nie powinien był 
wk Uwolnienia. Ten zacny lord jest mężem, 
nie tórym ja, w którym cały kraj ma nieogra- 
w zaufanie, ponieważ wióm i cały kraj 
Roes że nie było męża tak nienagannego, tak 
i IgV ego i cnotliwego w Życiu publiczoém 
E Ywatnóm , jak on. (Sluchajcie!) Obawiam 
S> aby mój zacny przyjaciel (łord Althorp) 


n 

ŚP: do tego spowodowany przez zbytnia 

ai OŚĆ, czego mocno žałnję- Spodziéwam 
ẹ Szczórze, že ani sam mój zacoy przyja- 


Posta Ani kraj nie będzie się użalał na jego 
3 da anie. Tymczasem nie chcę w tym 
p s wy nic więcój mówić , jak tylko, 
cnych stępując od zdania moich obudwóch za- 
nym Przyjaciół, nie czułem się być wezwa- 
nienie Pójść za ich przykładem i wziąć uwol- 
Zach | (Smiéch.) Powiadam : obudwóch moich 
ych Przyjaciół, ponieważ potrzeba waszym 
ciom powiedzióć , że tylko dwóch mi- 
tezygnowało. Teraz przystępuję do 
» Uczynionego mojemu zacoemu przy- 
niłazćj dla tego, że powstał na członka izby 
aby a powoda jego głosowania na żadanie, 
winienej izbie pewne dokumenta złożyć. Po- 
raz po m jednakże powiedzićć , że gdy rzad 
nie F Stanowi zachowywać pewne postępowa- 
opart Przywieść do skutku szczególną ustawę, 
nóm „ren dostatecznóm i zupelnie rozpozna- 
Przełoż zieleniu, nie należało potóm zadać 
Bag enia „Prywatnych korespondencyj dla 
mienił g czyli lord namiestnik Irlandyi nie od- 
ak, a nh swojego zdania, i jednego doia 
Postanowił „72 inaczćj się wyraził. Gdy rząd 
dkore Se taz odnowić bil zmuszający, więc, 
stale ; aż Jego o potrzebie tego środka było 
tego PAM Powinien się był dad odwieść od 
rzy rozważnie względami. Wpawdzie niektó- 
Błosowal; ża) oto mówili, że nie będa 
aie w tój mem, ponieważ gabinet chwiał 
Przełożone ek » 1 ponieważ nie zostały 
mierzę i iektóre listy prywatne, które w tój 
d Pisal lord oamiestnik, pomimo że urzę- 
lorda namiestnika, usprawiedli- 


wiającą rea 
laca odnowiaen;: 
"RoWienie tego środka, przełożona by- 


ła izbie. Gdy tak było, nacoż było potrzeba 
składać prywatne udziełenia? « Poczóm prze- 
szedł mowca do uwag księcia Wellingtona 
względem zewnętrznćj polityki hr. Grey, któ- 
ra jako wcale tu nienależącą oznaczył, szcze- 
gólnićj gdy ostatni nic w swojćj mowie wtym 
względzie nie powiedział, jak tylko, iż ma sa= 
tyslakcyja, że utrzymał pokój w Europie, tym 
bardnićj, że za wnijściem jego do urzędu czło- 
nek innój iaby przepowiadał, że nie uda się 
mu utrzymać pokój nawet i przez sześć mie- 
sięcy. Pytano się, »rzekł dalćj,s czyli pewnićj- 
sze jest teraz utrzymanie pokoju, jak w ówczas, 
gdy mój zacny przyjaciel objął wódzę rządu, a ja 
odpowiadam, że o dwadzieścia razy jest więk- 
sze podobieństwo, jeżli niektóre osoby, które 
sobie może vie życzą pokoju, nie obala środ- 

ków, przez teraźoićjszy rzad przedsięwzietych, ` 
i nie zrealizuja przez swoję własną politykę ży 
czeń swoich. Twierdzevie, które ksiaze wniósł 
względem wewnętrznego pokoju, zdaje, się. że 
wziął od członka izby niższćj (O'Connell), 
co się jednaże nie zgadza z polityczoómi zda- 
niami zacnego księcia. Z tego źródła czerpał 
on oświadczenie, iż w żadnym podobnym okre- 
sie czasu i pod żadnym rządem od czasu po- 
wstania lorda Jerzego Gordon w r. 1780 aż do 
dnia dzisićjszego nie płyoęlo tyle krwi, jak 
we trzech latach urzędowania mojego zacnego 
przyjaciela. Zacny książę wielką część winy 
rozruchów w Aoglii zwalał na rewolucyje, za- 
szłe w Paryżu i Bruselli. Nie chcę ja chwa- 
lié zaszłego powstania w Bruxelłi. Byłem za- 
wsz6 tego zdania, Że go nić można usprawie- 
dliwić ani przez ówczesne stosunki rządowe 
w owym kraju, ani przez powszechne polože- 
nie Kraju. Co się zaś dotyczó zdarzeń w Pa- 
ryżu, muszę powiedzieć szczćrze, że calkiem 
jestem innego zdania; zdarzeń w trzech dniach 
lipcowych nie nazywam nawet rewolucyją, 
właśnie jak gdybym tego nie nazwał rewolu- 
cyją, gdyby jakicmu lordowi w téj izbie wpa- 
dło na myśł, rozwiązać izbę niższą według upo- 
dobania, wolność druku wziać w więzy i za” 
wiesić kabeas corpus, a kraj sprzeciwiał się tak 
despotycznym planom. Gdybym przeciwko te- 
mu opponował — uczyniłbym to — a gdybym 
moich współobywateli zachęcał do atrącenia 
z wysokości człowieka, któryby się ważył u- 
twierdzić swój despotyzm, na gruzach wolno- 
ści swojćj ojczyzny, byłzebym natenczas re- 
wolueyjonistą, albo czyliż raczćj nie zasłu- 
żyłby na imię tyrana ten, któryby deptał ne- 
gami ustawy i konstytucyja swojego kraju > 
(Oklaski.) Dla tego to cieszyłem się z upadku 
panujacćj w ówczas dynastyi we Francji, al- 
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bowiem czułem, Że utraciła prawo rządzenia 
dłożój tym krajem. Nigdy to nie nazwę re- 
wolucyja, co jest sprawiediiwym i słuszaym 
upadkiem tyrana, który chce ludowi kajdavy 
nałożyć. (Oklaski.) Dla tego tozrobiłem wiel- 
ką różnicę międry zdarzeniami w Paryżu a 
zdarzeniami w Bruxelli.< 

Mowca zakończył rzecz wielkiómi pochwa- 
Jami publicznego i prywataego charaktera , 
swojego przyjaciela, hr. Grey, i życzeniem, aby 
dzień ten bardzo był odległy, w któryraby kraj 
jego usłagi postradał. 

List z Londynu z d. 11. lipca udziela o wy- 
stąpieniu lorda Althorp i hr. Greya z gabine- 
tu: Cały parlament nie domyślał się jeszcze 
na posiedzeniu w d. 8. łipca, aby hr. Grey 
i Jord Althorp swoje urzędy złożyli, albowiem 
chociaż ten ważny krok już rano dnia tego 
był uczyniony, zebrali się jednakże wieczorem 
parowie z obudwóch izb w oczekiwaniu, że 
br. Grcy przełoży tak trzecie odczytanie bilu 
zmuszajacego, jakoteż drugie odczytanie bilu 
o ubogich, i kazdy był ciekawy, jak przyjmie 
izba ostatnia propozycyję. Wszyscy atoli zo- 
stali mocno zadziwieni, gdy hrabia wystąpił 
z prożbą, aby mógł obadwa projekta odłożyć, 
zapewniając, Że trudne do pokonania okolicz- 
ności znaglaja go do tego zadania. Naturalna, 
Że zaraz tysiączne były domysły i wieści, mie- 
dzy którómi najpodobnićjsze do prawdy były 
te, Ze ministeryjnm zostało rozwiązane. Na- 
zajutrz wieczorem zniknęły wszystkie wątpli- 
wości, ponieważ obadwa pomienieni ministro- 
wie, jeden wizbie wyźszćj, drugi w izbiehiż- 
Bzój, oznajmili swoje kroki i powody, któreich 
do tego sMloniły, Zasadzaly się one, jak się 
domyślać należy, szczególnćj na niewczesném 
zaufaniu, jakie sekretarz do spraw iilandzkich, 
p. Littleton, okazał ku p. O'Connell, i na sku- 
tkach, które z tąd powstaly, iż zezwolił na 
Żądanie O'Connella, aby wszystkie listy lorda 
namiestnika względem zmuszającego bilu iz- 
bie przełożone zostały, i na wsparcie w tćj 
mierze torysów. — Okoliczności, któro kaž- 
demu dosyć nieprzyjemee dla rządu zdawać 
się będa, lecz nie były tego rodzaju, eby przy- 
wieść musiały do rozwiazania gabinetu. Ła- 
czyly się jeszcze inae z tém okoliczności, o 
których nikt, oprócz osób do gabinetu należa- 
cych, nie mogł wiedzióć. Gdy bowiem gabi- 
net, na jeduozgodne doniesienia urzędników 
irlandzkich, a szczególnićj lorda namiestnika, 
uchwalił, odnowić bil zmuszający w tym kształ- 
cis, w jakim został istotnie do izby wyższćj 
wniesiony, otrzymał hr. Grey list od lorda na- 
miestunika (do którogo z tad pisano, Że stosunki 


` dalej, i powiedział mu tyle, że on sam 


parlamentowe wymagają tego, aby wyma7408 
została owa część bilu, która się ściaga do za” 
kazu publicznych zgromadzeń) tój treści : ze 
jeźliby to mogło być pożytecznym dla 27)" 
vetu, doświadczać będzie, aby się mógł obćj 

bez tój części ustawy. Hrabia, który zdaw 

się niezłomnie wierzyć w nieodzowna potrzebę 
tój klauzuli, a zapewne i obrażony, 26 jakas 
osoba, z ministeryjum połączona , wrmie828 -| 
się tym sposobem bez jego wiedzy, pisał na” 
tychmiast do lorda pamiestoika, aby tej PO” 
wolności nie okazywał, i zoiewolił go 307 
tnie do tego, że powtórzył swoje dawoićj 
sze zdanie o potrzebie tój klauzuli: Tym" 
czasem lord Althorp i inni ministrowie , któ” 
rzy pajwięcój maja pracy w izbie niższćj, i ać 
brze wiedzieli, ileby ich kosztowało , pokon 
zawady, które ich czekały, zaiewolili gabinet» 
aby rzecz tę jeszcze raz rozważył. P. Linie 
ton nie był onegoż członkiem ; atoli gdy 99 
jako sekretarzowi do spraw irlandekich + 
trzeba .było szczególnićj poruczyć utrzymanie 
tego środka, naturalna bylo więc rzeczą | 
lord Althorp udziolił mu pocieszna nadzieje” 
Że w bilu nic nie będzie odnowione, jak tylko 
owe punkta, przez które należy zapobiódz a 
cnym gwaltom na prowincyi, przeciw czom” 
sam O'Connell nio nie zarzuca. P. AA 
é 

dzie” 
siecinach i prosił z tego powodu 
Althorp, aby go mógł zaspokoić wiadomo?" 
Że się jeszcze nie zgodzono wzgledem ; 

zmuazajacego. Lecz zapuścił się on Je ord 


Althorp musieli poźnićj dla własnego aspra” 
wiedliwienia odwoiać się do owéj koresponde 
cyi lorda naniiestnika. Gdy więc p. 0 Con a 
oznajmił w poniedziałek swoje postanowie" 
że w następna środę wniesie na przełože® 
owéj korespoudencyi, i pomimo zapewnia hy 
lorda Althorp, že to sa listy prywatne, ! by sie 
najnieprzyjemniójszą rzeczą one stiładać 'Con- 
Robert Peel oddawał słuszność pana © zyć 
nell, przeto uznał on za swoję powinność; 
swój urząd. Nie ma wątpliwości, Że 7 
respondencyją były połączone rzeczy» spo” 
odkryły były wewnętrzny stan gabinetu = ości 
sobie pieprzyjemaym, a może dla spoko)” iró- 
Irlandyi szkodliwym ; atoli loed Althorp Pe 
rego położenie w izbie niższćj przeż WYK 
pie pana Stanley i przejście do opozycj” 
się od niejakiego czasu dotkliwszćm» *. 
zapewne chętnie z tćj sposobności, aby wiow 
porem usunąć. Podobne uczucie „SEAS abi- 
zapewne ina hr. Groy, który W samym 8 


necie, w sprawach irlandzkich, miał właśnie 
tak siln 


cję ny opór do pokonania, jak w parlamen- 
„o* i którego prosty sposób myślenia musiał 
szczególnićj nienawidzićć intryg, kierowanych 
Przeciwko niemu przez jego podwładnych, i dia 


tego ` y o 
Poszedł b kładem swojego 
Tzyjaciela, be Sn r doj 


Francyja. 

Król ir 
Maudyj 
Aryżą, 


i Moniteur zawióra mianowanie pana Ingres 
yrektorem szkoły w Rzymie w miejsca pana 
“tacego Vernet, któremu kończy się lat 6z d. 
my nia 1835. 1 

vais CsSager zawićra list znanego doktora Ger- 

niony Podług którego jest on z więzienia uwol- 

Powi A Oświadcza, że komisyi parów sie od- 
Aiii zial na żadne pytanie, ipowody swojego 

toie nia zleżył w protokale. Wybory się 

tego td t teraz chcą się bez hałasu pozbyć 
czynię l EOS z którym nie wiedzą, co więcćj 
m y + reseta on i ibni, którzy się w ta- 
mli "FM znajdują przypadku, będą się sta- 
Przerwjeść akarge o zadosycuczynienie. 
taji y jorowie teatrów paryzkich zwołani z0- 
eWoetes 10. lipca do biura ministra spraw 

Ma prz Cznych, gdzie otrzymali rozkaz, aby 

teke ryszlošé składali przed przedstawieniem 

Brac. paa nowych sztuk, które zechcą kazać 

tig oramg Nationał wielu dyrektorów miało 

5 ak przeciwko cenzurze. 

co w Wybór dwóch deputowanych w Kor- 

niona, p . lipca została nowa izba uzupeł- 

w Ajacci - Tiburce Sebastiani został na nowo 
Journał Wybrany, a p. Limperani w Bastia. 

de Paris z dnia 46. lipca donosi: 


odzina królewska powrócili z Nor- 
do zamku w Neuilly a z tamtąd do 


ticze 


Wege” nie rozeszła się w ostatnich dniach ` 


Ù udał Ń on Carlos powrócił do Hiszpanii, 
odebrana € do powstańców. Wiadomość ta, 
Potwierg, Przez rząd wód. 14. t. m., potrzebuje 
która , Anią, albowiem podług innój wieści, 
Watag | © Podobnie na 
l, tey mieli 
deig Carlosa , 
Tymczasem 
15 ellie czą pewną, iż prawdziwy in- 
LIC, OK Anglija. Z tego powødu mogłoby 

SAL) ość o jego powrocie do 
ebra potwierdziła. Zresztą listy, 
tej wieści hea d. 14. z granicy, nie dają wiary 
twa, > uwazaja jątylko za wybieg stron- 

ndg 

Praec A Bordeaux stara się z dat 

ych okażać niepodobieństwo przybycia 
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Don Carlosa do Hiszpanii. Don Carlos, podlag / 
gazet londyńskich, znajdował się jeszcze d. 7. 

w Londynie; a zatóm nie mógł bez cudu sta- 
nać w d. 9. w Eajonnie, albowiem w 2 dniach 
mansiaąłby odbyć droge z Londynu do Doweru, 
podróż przez Kanał, i potóm całą drogę z Ba- 
letu do Bajonoy. 

Jane wieści mówią, że Don Carlos opuścił 
Londyn w d. 4., w d. 2. przykył do Dieppe, 
w d. 4. do Paryża, w d. 7. do Bordeaux, wd. 
8. wieczorem do Bajonay, a w d. O. rano na 
granice hiszpańska, i jeszcze tego samego wie- 
czora do Elisondo. 

Gazette utrzymuje , że Don Carlos przybył 
do Elisondo i zaraz po przybyciu swojóm pre- 
zydował w tamecznój juocie karlistów. Ga- 
zetłe zawióra nawet prokłamacyją, którą Don 
Carlos wydał na swoim wstępie do Iliszpanii, 
którą jednak Quotidienne za wymysł samćj Ga- 
zette uważa. 

Podług Journal de Paris, nie otrzymał w d. 
16. lipca ani rząd aní Žaden poseł urzędowego 
doniesienia o powrocie Don Carlosa do Hi- 
szpanii. Będące w <ćj mierze wieści w obiegu 
ma granicach hiszpańskich mało znajdowały 
wiary, i wiele osób uważa je tylko za wybieg 
stronnictwa. Wszystko, co o tém mówiono, były 
tylko domysły. 

Podług Sentinelle des Pyrendes osoba tajer 
mnicza, która przez Bejonvę do Iiszpavii 
jechała, i o którćj przez dwa dni mówiono, 
nie był to Don Carlos, lecz jenecj hiszpański 
Moreno, który potajemnie z Londynu wyjechał. 

Dae.i(Gazette de France umieścił list ban- 
kióra karlistów Jauge w Paryzu (o którym w 
przesz. nrzeGazety namieniliśmy) : »Pospieszam 
donieść wpanu, że listem z Iliszpanii donoszą 
mi urzędownie o przybyciu króla Karola V. 
w pośród swoich wiernych, do obrony praw 
jego uzbrojonych poddanych. Król jmé mia- 
nował mię swoim bankićrem i przyjął moje 
usługi w układach względem pożyczki, którój 
warunki dawno są zezwołone , lecz ogłoszenie 
onych było odłożone, dopóki Król nie wstąpi 
na ziemię swojego królestwa. Ponieważ to za- 
szło, przeto niniójszóm ogłaszam publicznie tę 
pożyczkę. P. Jange ukazał się w d. 15. lipca 
na giełdzie, ż pokazywał listy, które powinny 
były potwierdzić wiadomości, których dzien- 
mikom udzielił, Śród tych udzieleń został p. 
Jauge przez urzędnika policyi Aresztowany, 
który go wezwał, aby sie za nim udał i przy 

omocy kilka swoich kolegów kazał mu wsiąść 
do stojącego w pogotowia powozu. Podług 
późnićjszych wiadomości z Paryża miał być p. 
Jauge znowu na wolność puszczony. 
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Messager pisze z Toulonu pod 9. lipca: 
Przeznaczenie eskadry toulońskićj jest ciagle 
przedmiotem domysłów. Tylko tyle jest pewna 
rzecza, Że osady różnych okrętów nie sa 'je- 
szcze zupełne, že okręt Triton spodziewany 
jest z 300 majtkami. Po przybyciu Tritonu eska- 
dra składać się będzie z cztórech okrętów li- 
nłjowych, jednego o 90 działach, jednego o 80 
i z dwóch o 74, z dwóch fregat piócwszój. 
klasy i z jedoćj o 44 działach. Po niejakićm 
krążenia powróci za kilka dni do portu, albo- 
wióm można przypuścić, iż się nie połączy pod 
dowództwem kontr-admirała z angielskićmi i 
francuzkićmi flotami na Wschodzie. Dopóki 
Moniteur nie ogłosi mianowania wice-admi- 
rała na dowódzcę naszej siły morskićj na mo- 
rzu Śródziemnóm , nie można wierzyć poda- 
niom o odpłynieniu floty. 

Belgijum. 

Podług wiadomości. z Bruxeli z dnia 14. lipca 
powrócili tamže królestwo ichmość ze swojój 
podróży. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 


Lwów. — Na targu tygodniowym w ponie- 
działek dnia 28. lipca było 378 wołów i 8 krów. 
Płacono za sztukę po 62 do 97 zr. w.w.; z tych 
jedna mogła wydać mięsa 12 do 47 1/4, łoju 


4 1/2 do 3 kamieni. i P FiA 


AGU Rii asy 
Jarosław d. 26. lipca 4634. Speękulanci-w. 


handlu zbożem żwawo się od niejakiego czasu 
krzataja , nie tak wszakże, aby sobie można 
obiecywać z tego gruntownych w tćj gałęzi han- 
dlu widoków. Panująca od dawna posucha i 
słaba w tém względzie, podług wszelkićj rachu- 
by ludzkićj, na przyszłość nadzieja polepsze- 
nia sie, stawi nam ilość zbioru z tegorocznego 
Zniwa, które się u nas właśnie teraz odbywaja, 
o 1/8 mnićjszą , jakeśmy sobie po wiosennóm 
okazaniu się zasiewów obiecywali. Po takićj 
przepowiedni cena żyta podskoczyła u nas do 
41/2 zr., jęczmienia do 31/2 zr., owsa do 4 
zr., a hreczki, która najgorszym zagraża plo- 
nem, do 41/2 zr. w. w. — Cena korca psze- 


nicy stoi u nas ciagle jeszcze na 5. do 6 zr.. 


w. w. Mówią u nas, że w Morawii, Szląsku 
i Austryi zasiewy z powodu tegorocznćj posu- 


chy mocno uciórpiały, i Że ceny tych 68 


ków zboża poszły tam znacznie w górßi 


liczność ta powinnaby była mi 


wpływ na ceny tych gatunków zboża; 


spekulanci nasi do dziś jeszcze 


Wódka jednak, którą do Wiódnia i WSf? 
zakupują, pobudziła ochotę. naszych 8P® 


lantów , którzy teraz mocno ją zakuopujć wito 


szumówkę od 28. kr. do 45 


od 50 kr. do 1 zr. 48 kr. w.w. za garnie po” 


stępują; a gdyby posucha d 


trwała, a na Szląsku , jak 'teraz już pa 
kartofle istotnie miały tego roku chybić: 
podobna byłoby obliczyć tym artykułem H 


óć iu nas Z0 


na lo nie zwa 


kr., za oko 


waza 


tun- 
OKU” 
aczoy 
hże 


gali. 


lugo jeszcze P 


kulacyi, i moglibyśmy się spodziówać 


znacznych cen wódki. Z tém wszystkić! 
łćj nadziei tój może dać zupełnie iooy 
wzrost i dojrzewanie kartofli, zawiste © 
przewidzianych , a nastapić mogących e 


elementarnych, 


d 


ob 


głoszę 


spe” 
rdt 
ca” 
rót 
pie” 


darz? 


Ceny płótna, które u nas przed kilka Sy 
dniami były spadły, podniesły się znowu» 


z Morawii zaczęto się o nie dopytywać: 

Galary, ładowne blizko 6000 korcy 79 
rachunek banku warszawskiego, nie P** 
jeszcze do nas Wisłą, ponieważ woda 


nie bardzo opadła. 


y 


pô 


Norymberska Gazeta Handlowa donon a 


gluga statkami parowómi na dolnym 


rozpocznie Bie w połowie sierpnia r: =" . 
poc Š RoS P Żegłeśi 
zamyśla zaprowadzić za pomocą 2 


Mimi" między gé 
tkami parowómi regularna pocztę odby”* 


Sztem a Ftonstantynopolem ;, 


się będzie w 40. dniach. 


(Journal d Odessa) Ceny 


d. 18. lipca: Czetwert pszenicy m! A 
gatunku 19 do 20 rubli assygn=» dabm 
18 1/2 rubl. ; 2go i 3go gatunku sd 


rubl. ; twardćj 1go gatunku 


4 
dobrćj 20 do 21 rubl.; 2go i 3go gatunku tuo 


droga t8 


O 
zboża żękckićj 


22 do 


do 19 rubl. ; — jęczmienia różnej „r 
12 do 44 rubl.; owsa 42 do 13 rubl. 


ow -„AŃOBJONJ 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


—— 


Teatr niemiecki. — Dziś: 
Kind', dramat narodow 
Jutro teatr zamknięty.. 


, Redaktor: Mikołaj Michalewicz ; — Drukiem:, Piotra, PiHera.. 
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